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    Wstęp


    NINIEJSZA książka ma pragmatyczny, nie filozoficzny charakter; to prak­tyczny podręcznik, a nie praca teoretyczna. Książka skierowana jest do tych mężczyzn i kobiet, których największą potrzebą są pieniądze, którzy na po­czątku pragną stać się bogaci, by dopiero potem zająć się filozofią. Niniejsza książka skierowana jest do osób, które jak dotąd nie miały czasu, środków ani okazji, aby zająć się zgłębianiem metafizyki, ale które pragną osiągnąć określone rezultaty i które są gotowe przyjąć dowody naukowe za podsta­wę działania, nie analizując jednocześnie wszystkich tych procesów, które doprowadziły do tych naukowych konkluzji.


    Oczekuje się, że czytelnik uzna te fundamentalne stwierdzenia za prawdzi­we, tak jak uznałby za prawdziwe prawo działania elektryczności, gdyby ob­wieścił je jakiś Marconi lub Edison, i oczekuje się, że uznając te stwierdzenia za prawdziwe, czytelnik udowodni ich prawdziwość działaniem zgodnie z nimi bez strachu czy wahania. Każdy mężczyzna lub kobieta robiąc to, bez wątpienia osiągnie bogactwo; przedstawiona tutaj wiedza jest bowiem ścisłą nauką i niepowodzenie jest czymś niemożliwym. Jednakże przez wzgląd na tych, którzy pragną badać filozoficzne teorie, aby logicznie uzasadnić wiarę, powołam się na pewne autorytety.


    Monistyczna koncepcja świata to teoria, w myśl której Jedność jest Wszyst­kim, a Wszystko jest Jednym; założenie, zgodnie z którym przejawem Sub­stancji jest pozornie wiele elementów świata materialnego, wywodzi się z hinduizmu i stopniowo, od dwustu lat, upowszechnia się w myśli filozo­ficznej Zachodu. Założenie to leży u podstaw orientalnych systemów filozoficznych, jak również systemów filozoficznych Kartezjusza, Spinozy, Leibnitza, Schopenhauera, Hegla i Emersona.


    Czytelnik pragnący poznać filozoficzne podstawy tej koncepcji powinien zapoznać się z dziełami Hegla i Emersona.


    Pisząc tę książkę, poświęciłem obszerne rozważania na rzecz przejrzystości i prostoty stylu, tak aby każdy mógł ją zrozumieć. Przedstawiony w niej plan działania został opracowany na podstawie wniosków filozoficznych; plan ten został dokładnie przetestowany i co najważniejsze sprawdza się w prak­tyce; ten plan naprawdę działa. Jeśli chcesz wiedzieć, w jaki sposób zdobyto tę wiedzę, przeczytaj dzieła wspomnianych wcześniej autorów, a jeśli pragniesz odnieść praktyczne korzyści z ich filozoficznych rozważań, prze­czytaj tę książkę i postępuj zgodnie z przedstawionymi w niej zaleceniami.


    Autor

  


  
    Rozdział 1.

    Prawo do bycia bogatym


    BEZ względu na to, jak chwalone może być ubóstwo, nie da się zaprzeczyć, że życie człowieka nie może być prawdziwie spełnione lub pełne sukce­sów, jeśli nie jest on bogaty. Żaden człowiek nie może w pełni rozwinąć swojego talentu i życia duchowego, dopóki nie ma mnóstwa pieniędzy; aby mogła rozkwitnąć ludzka dusza i aby człowiek mógł rozwijać swoje talenty, musi on posiadać wiele środków, z których będzie mógł korzystać, a nie będzie mógł ich posiąść bez pieniędzy, za które będzie mógł kupić wszystkie te rzeczy.


    Człowiek rozwija się w sferze umysłu, ducha oraz ciała, wykorzystując w tym celu różne rzeczy, a społeczeństwo jest tak zorganizowane, że czło­wiek chcąc stać się właścicielem tych rzeczy, musi posiadać pieniądze, zatem u podstaw wszelkiego rozwoju człowieka musi się znaleźć umiejętność bogacenia się.


    Celem wszelkiego życia jest rozwój i wszystko, co żyje, ma niezbywalne prawo do wszelkiego rozwoju, jakiego może doświadczyć.


    Prawo człowieka do życia oznacza prawo do swobodnego i nieograniczonego wykorzystywania wszystkich tych rzeczy, które mogą być niezbędne do pełnego umysłowego, duchowego i fizycznego rozkwitu, lub innymi słowy, prawo człowieka do życia oznacza prawo do bycia bogatym.


    W tej książce nie będę mówił o bogactwie w metaforyczny sposób; bycie naprawdę bogatym nie oznacza usatysfakcjonowania lub zadowalania się małym. Żaden człowiek nie powinien zadowalać się małym, jeśli może mieć wiele i cieszyć się mnogością. Celem natury jest rozwój i rozkwit życia i każdy człowiek powinien posiąść to wszystko, co może wpłynąć na jego siłę, na wytworność, piękno i bogactwo życia; zadowalanie się małym jest grzechem.


    Człowiek, który posiada wszystko, czego potrzebuje, aby żyć pełnią życia, jest bogaty, a żaden człowiek nieposiadający mnóstwa pieniędzy nie może mieć wszystkiego, co jest mu potrzebne. W życiu nastąpił taki postęp i sta­ło się ono tak wysublimowane, że nawet najzwyklejszy mężczyzna lub kobieta potrzebuje sporego bogactwa, aby prowadzić życie zbliżone do kompletnego. Każda osoba w naturalny sposób pragnie stać się kimś na miarę pełni swoich możliwości; to pragnienie realizacji wrodzonych talentów jest nieodłącznym elementem ludzkiej natury, nie możemy oprzeć się pragnieniu bycia tym wszystkim, czym tylko możemy być. Sukces w życiu polega na staniu się kimś, kim chcesz być; możesz stać się tym kimś, kim chcesz być, jedynie dzięki wykorzystaniu potrzebnych środków, a swobodne wykorzystywanie tych środków możliwe jest tylko dzięki staniu się osobą na tyle bogatą, aby można je było kupić. Zrozumienie sztuki bogacenia się jest w związku z tym najważniejszym ze wszystkich rodzajów wiedzy.


    Nie ma nic złego w pragnieniu bycia bogatym. Chęć posiadania bogactwa jest tak naprawdę pragnieniem bogatszego, pełniejszego oraz lepszego życia; tego rodzaju pragnienie jest godne pochwały. Człowiek, który nie pragnie lepszego życia, zachowuje się anormalnie, podobnie zresztą jak człowiek, który nie pragnie mieć dość pieniędzy, aby kupić to wszystko, czego potrzebuje.


    Istnieją trzy cele w naszym życiu: żyjemy dla ciała, dla umysłu i dla ducha. Żaden z tych elementów nie jest lepszy ani bardziej godny poszanowania niż inny, wszystkie one są w równym stopniu pożądane i żaden z tych trzech komponentów — ciało, umysł i dusza — nie może żyć pełnią życia, jeśli życie pozostałych jest ubogie i pozbawione wolności ekspresji. Nie jest słusznym ani szlachetnym żyć jedynie dla ducha, odrzucając umysł lub ciało, tak jak czymś niewłaściwym jest żyć tylko dla umysłu, odrzucając cia­ło lub ducha.


    Wszyscy znamy okropne konsekwencje życia tylko dla ciała i jednoczesnego odrzucania zarówno potrzeb intelektualnych, jak i duchowych i wszyscy dostrzegamy, że prawdziwe życie oznacza kompletną ekspresję wszystkiego, co człowiek może wyrazić za pomocą ciała, umysłu i ducha. Czego­kolwiek by człowiek nie powiedział, nie może czuć się prawdziwie szczęśliwy ani usatysfakcjonowany, jeśli jego ciało nie wykorzystuje w pełni każdej ze swoich funkcji i jeśli tego samego nie czyni umysł człowieka i jego dusza. Wszędzie tam, gdzie istnieją ukryte talenty lub niewykorzystane możliwości, pojawia się niespełnione pragnienie. Pragnienie to wiąże się z chęcią prezentowania talentów oraz wykorzystywania możliwości.


    Człowiek nie może żyć pełnią swojego ciała, jeśli pozbawiony jest dobrego jedzenia, wygodnej odzieży oraz ciepłego schronienia, jak również jeśli po­zbawiony zostaje chwili wytchnienia od zbyt ciężkiej pracy. Odpoczynek i rozrywka są również potrzebne w jego życiu fizycznym.


    Człowiek nie może żyć pełnią swojego umysłu, jeśli pozbawiony jest książek i czasu na ich czytanie, jeśli nie ma możliwości podróżowania i obserwacji, jak również jeśli brakuje mu towarzystwa, z którym możliwe byłoby intelektualne porozumienie.


    Życie pełnią umysłu możliwe jest, jeśli człowiek doświadcza intelektualnych rozrywek, otacza się dziełami sztuki i pięknem, z których potrafi korzystać i które docenia.


    Pełnia życia duchowego możliwa jest, jeśli człowiek ma miłość; wyrażanie miłości jest udaremniane przez ubóstwo.


    Najwyższe szczęście człowieka zawiera się w obdarowywaniu tych, których on kocha; najbardziej naturalnym i spontanicznym wyrazem miłości jest obdarowywanie innych. Człowiek, który nie może niczego dać, nie może też właściwie odegrać roli męża lub ojca, obywatela lub mężczyzny. To właśnie dzięki wykorzystaniu materialnych środków człowiek odkrywa w pełni ży­cie swojego ciała, rozwija swój umysł oraz kształtuje swoją duszę. Nadrzędną sprawą jest zatem dla człowieka konieczność wzbogacenia się.


    Całkiem słusznym jest to, abyś pragnął się wzbogacić; jeśli jesteś normal­nym mężczyzną lub kobietą, nie możesz oprzeć się temu pragnieniu. Całkiem właściwe jest skupienie absolutnej uwagi na sztuce bogacenia się, gdyż jest to najszlachetniejsza i najbardziej potrzebna ze wszystkich dziedzina wiedzy. Jeśli zignorujesz tę wiedzę, zaniedbasz obowiązek, jaki masz względem samego siebie, względem Boga i ludzkości; nie ma bowiem niczego wspanialszego, czym mógłbyś odwdzięczyć się Bogu i ludzkości, niż wykorzystanie w pełni swoich możliwości.

  


  
    Rozdział 2.

    Sztuka bogacenia się


    ISTNIEJE nauka o stawaniu się bogatym, która jest nauką ścisłą, tak jak algebra czy arytmetyka. Proces zdobywania bogactwa rządzi się pewnymi prawami; kiedy człowiek pozna te prawa i będzie ich przestrzegał, osiągnie bogactwo z matematyczną precyzją.


    Posiadanie pieniędzy oraz rzeczy materialnych jest rezultatem postępowania w Określony Sposób; ci, którzy postępują w Określony Sposób, celowo lub przypadkiem, stają się bogaci, tymczasem ci, którzy nie postępują w Określony Sposób, bez względu na to, jak ciężko pracują lub jakie mają umiejętności, pozostają biedni.


    To naturalne prawo, takie jak prawo przyczyny i skutku, dlatego ci mężczyźni i te kobiety, którzy poznają to prawo postępowania w Określony Sposób, bezwzględnie osiągną bogactwo.


    O tym, że powyższe stwierdzenie jest prawdziwe, świadczą następujące fakty:


    Stanie się bogatym człowiekiem nie zależy od otoczenia, bo gdyby tak było, wszyscy ludzie żyjący w określonych miejscach staliby się bogaci; wszyscy ludzie żyjący w określonym mieście byliby zamożni, gdy tymczasem ci żyjący w innych miastach byliby biedni lub też mieszkańcy jednego stanu opływaliby w dostatki, a ci z sąsiedniego stanu żyliby w ubóstwie.


    Jednak wszędzie dostrzec można bogatych i biednych żyjących obok siebie w tym samym środowisku i często mających te same zawody. Jeśli dwie osoby mieszkają w tej samej społeczności, wykonują tę samą pracę i jedna z nich staje się bogata, a druga pozostaje biedna, dowodzi to tego, że osiągnięcie bogactwa nie zależy zasadniczo od środowiska. Niektóre środowi­ska mogą być bardziej uprzywilejowane niż inne, ale jeśli dwie osoby wykonują tę samą pracę w tym samym otoczeniu i jedna z nich osiąga bogactwo, a drugiej się to nie udaje, oznacza to, że wzbogacenie się jest następstwem postępowania w Określony Sposób.


    Co więcej, umiejętność postępowania w Określony Sposób nie zależy jedy­nie od posiadania talentu, gdyż wielu ludzi posiadających wielki talent pozostaje biednymi, a inni, którzy posiadają niewielki talent, stają się bogaci.


    Obserwując ludzi, którym udało się osiągnąć bogactwo, odkrywamy, że są przeciętni pod każdym względem — nie posiadają większego talentu i więk­szych umiejętności niż inni ludzie. Oczywistym staje się, że ludzie ci nie zyskują bogactwa ze względu na swoje talenty oraz umiejętności, których nie posiadają inne osoby, ale dlatego, że postępują w Określony Sposób.


    Osiągnięcie bogactwa nie jest wynikiem oszczędzania lub gospodarności; wielu skąpych ludzi żyje biednie, gdy tymczasem ci, którzy wydają pieniądze lekką ręką, często stają się bogaci.


    Osiągnięcie bogactwa nie jest też wynikiem robienia rzeczy, których nie udaje się robić innym ludziom; dwie osoby wykonujące bowiem tę samą pracę często wykonują niemal dokładnie takie same czynności i jedna z nich bogaci się, a druga pozostaje biedna lub nawet popada w finansową ruinę.


    Na podstawie wszystkich tych faktów możemy dojść do wniosku, że osiągnięcie bogactwa jest następstwem postępowania w Określony Sposób.


    Jeśli osiągnięcie bogactwa jest następstwem postępowania w Określony Spo­sób, jako że bez przyczyny nie ma skutku, każdy mężczyzna i każda kobie­ta potrafiący postępować w taki sposób mogą osiągnąć bogactwo i wszystko to sprowadza się do ścisłej nauki.


    Pojawia się w tym miejscu pytanie, czy aby ten Określony Sposób nie jest nazbyt trudny i czy wobec tego tylko nieliczni mogą zgodnie z nim postępować. Jak mogliśmy się przekonać, nie jest to możliwe w przypadku naturalnych zdolności. Utalentowani ludzie bogacą się, ale bogactwo osiągają też głupcy; osiągają je zarówno ludzie o błyskotliwym intelekcie, jak i ludzie nierozgarnięci, silni fizycznie, jak również słabi i chorowici.


    Oczywiście, pewna zdolność myślenia i rozumienia jest tutaj niezbędna, jednak biorąc pod uwagę naturalne zdolności człowieka, każdy mężczyzna i każda kobieta, dość bystrzy, aby czytać i rozumieć napisane tutaj słowa, mogą z pewnością stać się bogaci.


    Widzimy zatem, że bogactwo nie jest kwestią środowiska. Miejsce ma znaczenie ze względu na określony cel; nikt nie uda się w samo serce Sahary z nadzieją na to, że zdoła tam prowadzić udane interesy.


    Stawanie się bogatym wiąże się z koniecznością współdziałania z ludźmi oraz przebywania wszędzie tam, gdzie znajdują się ludzie, z którymi można współdziałać, i jeśli ci ludzie są skłonni działać w sposób, w jaki Ty chcesz działać, tym lepiej dla Ciebie. Jednak to wszystko dotyczy otoczenia.


    Jeśli inni w Twoim mieście mogą osiągnąć bogactwo, Ty również potrafisz to zrobić.


    Powtórzę jeszcze raz: nieważne, jaki wybierzesz zawód lub zajęcie. Ludzie bogacą się niezależnie od wykonywanej pracy czy zawodu, natomiast ich znajomi wykonujący to samo zajęcie żyją w biedzie.


    Prawdą jest, że najlepiej będziesz radził sobie w pracy, którą lubisz i która jest dla Ciebie odpowiednia, i jeśli posiadasz jakieś talenty, które są dobrze rozwinięte, najlepiej będziesz sobie radził, wykonując zajęcie wymagające wykorzystania tych talentów.


    Twój biznes będzie mógł także liczyć na większe powodzenie, jeśli będzie odpowiednio powiązany z miejscem, w którym mieszkasz; sprzedawca lodów będzie mógł liczyć na większe zyski w ciepłym klimacie niż na Gren­landii, podobnie jak poławiacze łososi odniosą większy sukces na Północnym Zachodzie niż na Florydzie, gdzie nie ma łososi.


    Jednakże poza tymi ogólnymi ograniczeniami osiągnięcie bogactwa nie za­leży od tego, czy zdecydujesz się otworzyć własny biznes, ale od tego, czy nauczysz się postępować w Określony Sposób. Jeśli prowadzisz teraz swój biznes i ktoś inny z Twego otoczenia bogaci się, prowadząc taką samą dzia­łalność, a Ty nie stajesz się bogatszy, dzieje się tak dlatego, że nie postępu­jesz w taki sam sposób jak ta druga osoba.


    Nikogo od wzbogacenia się nie powstrzymuje brak kapitału. To prawda, że posiadanie kapitału ułatwia i przyspiesza rozwój, jednak ten, kto posiada kapitał, jest już bogaty i nie musi zastanawiać się nad tym, w jaki sposób osiągnąć bogactwo. Jakkolwiek ubogą osobą możesz być, postępując w Okre­ślony Sposób, zaczniesz się bogacić i zaczniesz gromadzić kapitał. Zdobywa­nie kapitału jest częścią procesu bogacenia się, a to bezwzględnie częściowy skutek postępowania w Określony Sposób. Możesz być najuboższym człowiekiem na całym kontynencie i możesz mieć ogromne długi, możesz nie mieć przyjaciół, wpływów ani środków, jeśli jednak zaczniesz postępować w Określony Sposób, bezwzględnie zaczniesz się bogacić w myśl prawa przyczyny i skutku. Jeśli nie posiadasz kapitału, możesz go zdobyć, jeśli źle wiedzie Ci się w jakimś biznesie, możesz odnieść sukces w innym, jeśli znajdujesz się w niewłaściwym miejscu, możesz je zmienić na właściwe, a możesz to wszystko osiągnąć, jeśli w swoim obecnym biznesie i otoczeniu zaczniesz postępować w Określony Sposób, który pozwoli Ci odnieść sukces.

  


  
    Rozdział 3.

    Czy dobre okazje zdarzają się tylko niektórym?


    ŻADEN człowiek nie jest biedny, ponieważ pozbawiono go możliwości wzbogacenia się lub ze względu na to, że inni, mający monopol na bogactwo, zbudowali wokół niego mur. Możesz zostać pozbawiony szansy na rozpoczęcie działalności w niektórych przypadkach, ale stoją przed Tobą inne możliwości. Prawdopodobnie trudne byłoby dla Ciebie przejęcie kon­troli nad jedną z linii kolejowych — ta branża jest dość zmonopolizowana. Jednak branża kolei elektrycznej jest wciąż na początkowym etapie rozwoju i daje wiele możliwości, jeśli chodzi o przedsięwzięcia biznesowe, i już wkrótce komunikacja i transport powietrzny staną się przemysłem, w którego poszczególnych dziedzinach zatrudnienie znajdą setki tysięcy, a może nawet miliony osób. Dlaczego nie skupisz swojej uwagi na rozwoju transportu powietrznego, zamiast współzawodniczyć z J.J. Hillem i innymi w rozwijaniu systemu kolei parowej?


    To prawda, że jeśli jesteś robotnikiem zatrudnionym w truście stalowym, masz małą szansę na to, aby zostać właścicielem fabryki, w której pracujesz; prawdą jest jednak także to, że jeśli zaczniesz postępować w Określony Spo­sób, możesz wkrótce porzucić pracę w fabryce; możesz kupić gospodarstwo o powierzchni od dziesięciu do czterdziestu akrów i zostać producentem żywności. Ludzie, którzy żyją dziś z uprawiania małych parceli, stają przed wielką szansą; ci ludzie na pewno się wzbogacą. Możesz uważać, że zdobycie ziemi jest poza Twoim zasięgiem, ale zamierzam Ci pokazać, że nie jest to niemożliwe i że jak najbardziej możesz stać się właścicielem farmy, jeśli będziesz postępował w Określony Sposób.


    W różnych okresach pojawiają się różne możliwości, w zależności od potrzeb ogółu oraz określonego etapu rozwoju społecznego, jaki został osiągnięty. Obecnie w Ameryce duże możliwości pojawiają się w rolnictwie oraz pokrewnych branżach. Dzisiaj duże możliwości ma pracownik fabryki wykonujący określone zajęcie. Przedsiębiorca, który zaopatruje farmera, ma większe możliwości niż ten, który zaopatruje pracownika fabryki; przed­siębiorcy świadczący usługi dla farmera mają większe możliwości niż ci służący klasie robotniczej.


    Przed człowiekiem podążającym z duchem czasu pojawia się więcej możliwości niż przed tym, który próbuje płynąć pod prąd.


    Zatem pracownicy fabryk, jako indywidualne jednostki lub jako klasa, nie są pozbawieni różnych możliwości. Robotnicy nie są tłamszeni przez swoich panów, nie są uziemiani przez trusty ani formy własności kapitałowej. Jako klasa znajdują się w miejscu, w którym się znajdują, ze względu na to, że nie postępują w Określony Sposób. Gdyby robotnicy w Ameryce zdecydo­wali się na takie postępowanie, mogliby pójść za przykładem swoich braci z Belgii oraz innych krajów i stworzyć wielkie domy handlowe oraz współ­działające ze sobą branże; mogliby wybrać ludzi przynależących do ich wła­snej klasy, aby reprezentowali ich w rządzie i opowiadali się za wprowadzeniem prawa umożliwiającego rozwój tego typu współdziałających ze sobą branż, i za kilka lat mogliby bez użycia siły przejąć branżę przemysłową.


    Klasa robotnicza może stać się klasą rządzącą, kiedy zacznie postępować w Określony Sposób; prawo bogacenia się jest takie samo dla przedstawicieli tej grupy jak i każdej innej. Tego właśnie prawa muszą się nauczyć i pozostaną w punkcie, w którym się znajdują, tak długo, jak długo będą postępować w dotychczasowy sposób. Indywidualnego robotnika nie powinna jednak ograniczać niewiedza lub mentalne lenistwo klasy, do której należy; może on podążać za możliwościami, które doprowadzą go do bogactwa, i niniejsza książka podpowie mu, jak to zrobić.


    Nikt nie trwa w ubóstwie z powodu braku dostatecznej ilości bogactw — jest ich więcej, niż ludzie potrzebują. Pałac tak wielki jak Kapitol w Waszyng­tonie może zostać wybudowany dla każdej rodziny na ziemi z materiałów budowlanych dostępnych w samych tylko Stanach Zjednoczonych i dzięki intensywnej uprawie ziemi ten kraj mógłby wyprodukować ilości wełny, bawełny, lnu i jedwabiu wystarczające do tego, aby każdemu człowiekowi na ziemi zapewnić odzienie lepsze od tego, które miał na sobie Salomon w dniach swojej chwały, i byłby w stanie wyprodukować dość jedzenia, aby wykwintnie nakarmić wszystkich mieszkańców ziemi.


    Dostrzegalne zasoby są praktycznie niewyczerpalne, tak jak niewyczerpalne SĄ niewidzialne zasoby.


    Wszystko, co widzisz na ziemi, zrobione jest z jednej Pierwotnej Substancji, która dała początek wszystkim innym rzeczom.


    Nieustannie powstają nowe formy, podczas gdy stare zostają rozproszone; wszystkie one jednak są kształtem Jednej Rzeczy.


    Nie ma limitu, jeśli mowa o zasobach Bezkształtnej Materii lub Pierwotnej Substancji. Buduje ona wszechświat, jednak nie w całości zużyta została do uformowania wszechświata. Przestrzenie wewnątrz i pomiędzy formami widzialnego wszechświata są przeniknięte i wypełnione Pierwotną Substancją i Bezkształtną Materią, naturalnym budulcem właściwym wszystkim rzeczom. Wykorzystywano go już tysiące razy i tysiące razy może on zostać wykorzystany, a nawet wtedy nie musimy obawiać się wyczerpania naturalnego budulca wszechświata.


    Zatem żaden człowiek nie jest biedny, ponieważ natura jest biedna lub ze względu na to, że wokół nie ma wszystkiego pod dostatkiem


    Natura to niewyczerpane źródło bogactw, których zasoby nigdy się nie skończą. Pierwotna Substancja żyje dzięki twórczej energii i wciąż tworzy nowe formy. Kiedy zasoby budulca zostaną wyczerpane, będzie powstawało go więcej; kiedy ziemia zostanie wyeksploatowana tak, że nie będzie rodziła już pożywienia ani surowców potrzebnych do wytwarzania odzieży, zosta­nie odnowiona lub powstanie więcej ziemi. Jeśli wydobyte zostaną wszelkie złoża złota i srebra i jeśli człowiek wciąż będzie znajdował się na takim etapie rozwoju społecznego, że złoto i srebro będą mu potrzebne, z Bezkształtnej Materii powstanie więcej tych surowców. Bezkształtna Materia odpowiada na potrzeby człowieka, nie pozwoli mu żyć bez tego, co dla nie­go dobre.


    Odnosi się to do ludzi ogólnie; rasa ludzka jako całość jest zawsze bogata i jeśli poszczególne jednostki są biedne, dzieje się tak dlatego, że nie postę­pują one w Określony Sposób, który czyni jednostkę bogatą.


    Bezkształtna Materia jest inteligentna; to materia, która myśli. To coś, co żyje i zawsze zmierza ku większej żywotności.


    Jest naturalnym i wrodzonym impulsem życia, które pragnie trwać jeszcze dłużej; to natura inteligencji, która pragnie zwiększać swoje możliwości, oraz natura świadomości, która pragnie poszerzać swoje granice i znaleźć głębszą formę ekspresji. Wszechświat składający się z form został stworzony przez Bezkształtną Żyjącą Substancję, przyjmując formę, dzięki której może znaleźć pełniejszy wyraz.


    Wszechświat to wielki Żyjący Byt, zmierzający naturalnie do większej żywotności oraz lepszego funkcjonowania.


    Celem natury jest rozwój życia, napędzającym ją motywem jest rozkwit życia. Z tego powodu wszystko, co może służyć życiu, jest przez nią bez ograniczeń dostarczane; nie może być mowy o braku czegoś, chyba że Bóg wystąpi przeciw samemu sobie i unieważni swoje dzieła.


    Nie jesteś biedny z powodu braku bogactw; faktem, którego słuszności bę­dę dowodził nieco później, jest to, że nawet zasoby Bezkształtnej Materii są dostępne dla tych mężczyzn i kobiet, którzy myślą i działają w Określony Sposób.

  


  
    Rozdział 4.

    Zasada pierwsza


    MYŚL jest jedyną siłą, która może stworzyć materialne bogactwa z Bezkształtnej Substancji. Materia, z której zrobione są wszystkie rzeczy, jest substancją, która myśli, i myśl o formie pochodząca z substancji prowadzi do powstania tej formy.


    Pierwotna Substancja porusza się w kierunku zgodnym z kierunkiem jej myśli; każda forma i każdy proces, jaki dostrzegasz w naturze, jest widzialnym przejawem myśli pochodzącej od Pierwotnej Substancji. Myśląc o jakiejś formie, Bezkształtna Substancja przybiera tę formę, myśląc o ruchu, wykonuje ten ruch. W taki właśnie sposób stworzone zostały wszelkie rzeczy. Żyjemy w świecie złożonym z myśli, który jest częścią wszechświata myśli. Myśl o poruszającym się wszechświecie, wyrażona za pośrednictwem Bezkształtnej Substancji oraz Myślącej Materii poruszającej się zgodnie z tą myślą, przyjęła formę systemów planetarnych i taką formę zachowuje do dzisiaj. Myśląca Substancja przyjmuje formę swojej myśli i porusza się zgod­nie z tą myślą. Kierując się ideą obracającego się systemu słońc i światów, Myśląca Substancja przyjmuje formę tych ciał i porusza nimi zgodnie ze swoimi myślami. Zrodzona z myśli forma wolno rosnącego dębu porusza się zgodnie z tą myślą i tworzy drzewo, choć potrzeba czasem stuleci, aby dzieło zostało ukończone. W procesie tworzenia Bezkształtna Materia wydaje się poruszać po trajektorii, którą sobie wyznaczyła; myśl o dębie nie powoduje natychmiastowego uformowania się w pełni rozwiniętego drze­wa, ale wprawia w ruch siły, które stworzą drzewo zgodnie z wyznaczony­mi ścieżkami rozwoju.


    Każda myśl o formie, skupiona w Myślącej Substancji, powoduje powsta­nie tej formy, ale zawsze, lub przynajmniej najczęściej, zgodnie z ustanowionymi już drogami wzrostu oraz działania.


    Myśl o domu określonej konstrukcji, która zrodziła się z Bezkształtnej Substancji, być może nie spowoduje natychmiastowego uformowania się tego domu, ale wprawi w ruch twórczą energię, która już przepływa kanałami umożliwiającymi szybkie skonstruowanie domu. I gdyby nie istniały kana­ły, którymi mogłaby przepływać twórcza energia, dom zostałby zbudowany z Pierwotnej Substancji bez oczekiwania na wolne procesy zachodzące w organicznym i nieorganicznym świecie.


    Żadna myśl o formie nie może zrodzić się z Pierwotnej Substancji bez doprowadzenia do powstania tej formy.


    Człowiek jest centrum myśli i może je tworzyć. Wszystkie formy, które kreuje człowiek swoimi rękami, muszą na początku zaistnieć w sferze myśli; człowiek nie może stworzyć żadnej rzeczy, dopóki ta rzecz nie powstanie w jego myślach.


    Jak dotąd człowiek ogranicza swoje wysiłki całkowicie do pracy rąk; wyko­rzystuje pracę rąk do tworzenia świata form, próbując zmienić lub zmody­fikować te, które już istnieją. Nigdy nie myślał o tworzeniu nowych form poprzez odciskanie swoich myśli w Bezkształtnej Substancji.


    Kiedy człowiek posiada myśl-formę, sięga po materiały oferowane przez naturę i tworzy obraz formy, która znajduje się w jego umyśle. Dotychczas człowiek zrobił niewiele, aby współdziałać z Bezkształtną Inteligencją, aby współpracować z Ojcem. Człowiek nie marzył nawet o tym, że może czynić „to samo, co On czyni”[1]. Zatem przekształca on i modyfikuje formy pracą swych rąk; nie zwraca on uwagi na to, czy może tworzyć rzeczy z Bez­kształtnej Substancji za pomocą przekazywania jej myśli. Chcę, aby czło­wiek przekonał się, że potrafi to robić, chcę, aby przekonali się o tym każda kobieta i każdy mężczyzna, i pokażę wszystkim, jak to robić. Pierwszym krokiem niech będzie ustalenie trzech podstawowych zasad.


    Po pierwsze zakładamy, że istnieje jeden rodzaj Pierwotnej, Bezkształtnej Materii lub Substancji, z której powstały wszystkie rzeczy. Wszelkie pozor­nie różnorodne elementy są niczym innym jak tylko różnymi postaciami jednego elementu; wszelkie różnorodne formy, które znaleźć można w świe­cie natury organicznej i nieorganicznej, są niczym innym jak tylko różnymi kształtami stworzonymi z tej samej materii. Materia ta jest myślącą materią; zawarta w niej myśl tworzy formę myśli. Myśl skupiona w Myślącej Substancji tworzy kształty. Człowiek to centrum myśli zdolne do generowania myśli; jeśli człowiek potrafi przekazywać swoje myśli Pierwotnej Myślącej Substancji, może doprowadzić do powstania lub uformowania się rzeczy, o której myśli. Podsumowując:


    Istnieje myśląca materia, która daje początek wszelkim rzeczom i która, w swoim pierwotnym stanie, przenika, przeszywa i wypełnia wewnętrzną przestrzeń wszechświata.


    Myśl skupiona w tej substancji tworzy rzecz, która została wyobra­żona przez tę myśl.


    Człowiek może tworzyć rzeczy w swoich myślach, a następnie, poprzez odciskanie tych myśli w Bezkształtnej Substancji, może spra­wić, że rzecz, o której myśli, zostanie stworzona.


    Możesz zapytać, czy potrafię udowodnić te stwierdzenia; bez zagłębiania się w szczegóły odpowiadam, że potrafię to zrobić, zarówno odwołując się do logiki, jak i doświadczenia.


    Wnioskując ze zjawiska formy i myśli, doszedłem do przekonania o istnieniu jednej Pierwotnej Myślącej Substancji; analizując tę Myślącą Substancję, doszedłem natomiast do wniosku, że człowiek ma siłę, która pozwala mu formować rzeczy, o których myśli.


    Na podstawie doświadczenia stwierdzam, że założenia te są prawdziwe, a to jest mój największy dowód.


    Jeśli choć jeden człowiek, który przeczyta tę książkę, osiągnie bogactwo, postępując zgodnie z nauką w niej zawartą, będzie to dowód potwierdzający moje założenie; jeśli każdy człowiek postępujący zgodnie z zaleceniami tej książki wzbogaci się, będzie to niepodważalny dowód potwierdzający prawdziwość zawartej w niej nauki, jednak tylko do momentu, gdy ktoś inny postąpi zgodnie z tą nauką i nie wzbogaci się. Teoria jest prawdziwa do czasu, gdy opisywany przez nią proces sprawdza się w praktyce, a proces opisany w tej książce sprawdza się w praktyce, gdyż każdy człowiek postępujący zgodnie z opisanymi w niej naukami osiągnie bogactwo.


    Powiedziałem już, że ludzie bogacą się, postępując w Określony Sposób, i aby to robić, muszą oni nauczyć się myśleć w Określony Sposób.


    Sposób, w jaki człowiek postępuje, jest bezpośrednim skutkiem sposobu, w jaki myśli.


    Aby wykonywać wszystko tak, jak tego chcesz, będziesz musiał nabyć umie­jętności myślenia w taki sposób, w jaki chcesz — to pierwszy krok na drodze do osiągnięcia bogactwa.


    Myśleć w taki sposób, w jaki chcesz, oznacza myśleć zgodnie z PRAW­DĄ, bez względu na pozory.


    Każdy człowiek posiada naturalną, wrodzoną zdolność myślenia, jak chce, ale o wiele większego wysiłku wymaga postępowanie w podobny sposób niż tworzenie myśli, które sugerują nam pozory. Nie jest trudno myśleć, kierując się pozorami; myślenie zgodne z PRAWDĄ bez względu na pozo­ry jest ciężką pracą i wymaga większego wysiłku niż jakiekolwiek inne zajęcie wykonywane przez człowieka.


    Nie ma takiej pracy, która wymagałaby od ludzi tak wiele jak wysiłek zwią­zany z nieustającą i trwałą myślą — to najcięższa praca na świecie. Stwierdzenie to jest szczególnie trafne, jeśli prawda przeczy pozorom. Każdy obraz w widzialnym świecie tworzy odpowiadającą mu formę w umyśle, który ten obraz obserwuje, i można temu zapobiec, jedynie myśląc zgodnie z PRAWDĄ.


    Spoglądanie na obraz choroby stworzy odpowiadającą mu formę choroby w Twoim własnym umyśle, a w końcu i w Twoim ciele, chyba że będziesz myślał o prawdzie, zgodnie z którą nie ma żadnej choroby, istnieje tylko jej obraz, a rzeczywistością jest zdrowie.


    Spoglądanie na obraz biedy stworzy odpowiadającą mu formę w Twoim własnym umyśle, chyba że przyjmiesz za prawdziwy fakt, że nie ma ubóstwa, że istnieje tylko obfitość.


    Myślenie o zdrowiu, kiedy zewsząd otaczają Cię obrazy choroby, lub myślenie o bogactwie, jeśli wokół dostrzegasz obraz ubóstwa, wymaga ogromnej siły, jednak ten, kto osiągnie tę moc, stanie się MISTRZEM UMYSŁU. Taki ktoś może pokonać los, może mieć to wszystko, czego pragnie.


    Tę siłę można zdobyć jedynie dzięki zrozumieniu prostego faktu, który opie­ra się wszelkim pozorom; faktem tym jest założenie, że istnieje tylko jedna Myśląca Substancja, z której i za pomocą której tworzone są wszelkie rzeczy.


    Następnie musimy zrozumieć prawdę, wedle której każda myśl kryjąca się w tej Substancji staje się formą i że człowiek potrafi odciskać w niej swoje myśli, dzięki czemu przyjmują one formę i stają się widzialnymi rzeczami.


    Kiedy uświadomimy sobie to wszystko, opuści nas wszelka wątpliwość i strach, gdyż wiemy już, że możemy stworzyć, co tylko chcemy, możemy otrzymać to, co chcemy mieć, i możemy stać się, kimkolwiek chcemy być. Pierwszym krokiem na drodze do osiągnięcia bogactwa jest wiara w trzy podstawowe zasady, które podałem w na początku niniejszego rozdziału, i aby jeszcze raz je podkreślić, powtarzam je w tym miejscu:


    Istnieje myśląca materia, która daje początek wszelkim rzeczom i która, w swoim pierwotnym stanie, przenika, przeszywa i wypełnia wewnętrzną przestrzeń wszechświata.


    Myśl skupiona w tej substancji tworzy rzecz, która została wyobra­żona przez tę myśl.


    Człowiek może tworzyć rzeczy w swoich myślach, a następnie, poprzez odciskanie tych myśli w Bezkształtnej Substancji, może spra­wić, że rzecz, o której myśli, zostanie stworzona.


    Musisz zapomnieć o wszystkich koncepcjach wszechświata innych niż przedstawiona koncepcja monistyczna i musisz rozmyślać o niej, dopóki nie zostanie uwieczniona w Twoim umyśle, kiedy to stanie się Twoją codzienną myślą. Czytaj te kluczowe stwierdzenia wciąż od nowa; zapamiętaj każde słowo i kontempluj je, dopóki mocno nie uwierzysz w ich sens. Jeśli ogarną Cię wątpliwości, odrzuć je, jakby były grzechem. Nie słuchaj argumen­tów przemawiających przeciw tej idei, nie odwiedzaj kościołów ani nie słu­chaj odczytów, podczas których głoszone są całkiem sprzeczne poglądy na temat natury rzeczy. Nie czytaj gazet ani książek, które prezentują inną koncepcję — jeśli pogubisz się w swojej wierze, wszystkie Twoje wysiłki pójdą na marne.


    Nie pytaj, dlaczego to wszystko jest prawdą, ani nie spekuluj na temat tego, jak to możliwe, że są prawdą; po prostu przyjmij je z ufnością.


    Sztuka bogacenia się zaczyna się od bezwarunkowego przyjęcia tej wiary.


    
      
        [1] Biblia Tysiąclecia, J 5:19 — przyp. tłum.

      

    

  


  
    Rozdział 5.

    Wzrost życia


    MUSISZ pozbyć się ostatniego śladu przekonania, iż istnieje jakieś bóstwo, którego wolą jest to, abyś był biedny, lub którego celem jest utrzymywanie Cię w stanie ubóstwa.


    Inteligentna Substancja, która jest wszystkim, która jest we wszystkim i któ­ra żyje we wszystkim, nie wyłączając Ciebie, jest świadomie Żyjącą Substancją. Będąc świadomie Żyjącą Substancją, musi mieć ona naturalne i wrodzone pragnienie typowe dla każdego żyjącego inteligentnego bytu, przy czym pragnieniem tym jest rozkwit życia. Każdy żyjący byt musi nieustannie dążyć do większej żywotności, ponieważ życie, na drodze samego tylko procesu egzystencji, musi samo w sobie wzrastać.


    Ziarno, które trafi na glebę, rozpoczyna swoją aktywność i dokonując aktu życia, rodzi sto kolejnych ziaren; życie dzięki procesowi życia pomnaża się. Jest wiecznym Pomnażaniem; jeśli życie w ogóle trwa, tak właśnie musi być.


    Tym, co kryje się za koniecznością nieustannego wzrostu, jest inteligencja. Każda pojawiająca się w nas myśl czyni dla nas koniecznym zrodzenie kolejnej myśli; świadomość jest tym, co nieustannie się poszerza. Każdy fakt, jaki poznajemy, prowadzi nas do poznania kolejnego faktu; wiedza wciąż staje się większa. Każdy talent, jaki pielęgnujemy, sprawia, że umysł pragnie rozwinąć kolejny talent; jesteśmy podporządkowani pragnieniu życia, szukając sposobów ekspresji, która prowadziłaby nas do większej wiedzy, do czynienia więcej i bycia czymś więcej.


    Po to, aby wiedzieć więcej, czynić więcej i być czymś więcej, musimy posiadać więcej; musimy mieć środki, z których możemy korzystać, gdyż ucze­nie się, czynienie czegoś i stawanie się możliwe jest tylko dzięki wykorzystywaniu niezbędnych środków. Musimy się wzbogacić, aby dzięki temu żyć pełniej.


    Pragnienie bogactwa jest po prostu przymiotem rozkwitającego życia, które dąży do osiągnięcia pełni; każde pragnienie jest próbą działania, jaką podejmuje niewykorzystana dotąd możliwość. Pragnienie wywołuje siła, która szuka sposobu, aby zamanifestować swoją obecność. Ta sama siła, która sprawia, że pragniesz pieniędzy, pobudza roślinę do wzrostu; ta siła to życie szukające pełni wyrazu.


    Jedna Żyjąca Substancja musi podporządkować się temu wrodzonemu pra­wu życia; wypełnia ją pragnienie większej żywotności, stąd bierze się ko­nieczność tworzenia nowych rzeczy.


    Jedna Substancja pragnie większej żywotności w Tobie, dlatego chce, abyś posiadł wszystkie te rzeczy, które mogą zostać przez Ciebie użyte.


    Pragnieniem Boga jest, abyś się wzbogacił. Bóg pragnie, abyś osiągnął bogactwo, ponieważ jeśli masz mnóstwo rzeczy, za pomocą których możesz Go wyrażać, sam Bóg może lepiej wyrażać się poprzez Ciebie. Jeśli posiadasz nieograniczony dostęp do środków potrzebnych w życiu, Bóg może żyć w Tobie pełniej.


    Wszechświat pragnie, abyś miał wszystko, o czym marzysz.


    Natura sprzyja Twoim planom.


    Wszystko jest Ci dane z natury.


    Przyjmij, że to prawda.


    Ważne jest jednak to, aby Twój cel harmonizował z celem, który kry­je się we wszystkim.


    Musisz pragnąć prawdziwego życia, a nie tylko zmysłowej przyjemności. Przejawem życia jest pełnienie funkcji i jednostka żyje tak naprawdę tylko wtedy, gdy wykonuje wszystkie funkcje, do wykonywania których jest zdolna, w tym funkcje fizyczne, umysłowe i duchowe, bez wywyższania jedne­go rodzaju ponad drugi.


    Nie chcesz wzbogacić się po to, aby żyć jak zwierzę, zaspokajając zwierzęce pragnienia; taka egzystencja to nie życie. Jednak wykonywanie fizycznych funkcji jest częścią życia i nie może żyć pełnią życia ten, kto uniemożliwia impulsom ciała znalezienie swobodnego i służącego zdrowiu sposobu wyrazu.


    Nie chcesz wzbogacić się jedynie po to, by czerpać radość z przyjemności intelektualnych, aby zdobywać wiedzę, zaspokajać ambicje, przyćmić innych, aby zyskać sławę. Wszystko to jest pełnoprawną częścią życia, jednak człowiek, który żyje jedynie dla czerpania przyjemności intelektualnych, będzie miał niepełnowartościowe życie i nigdy nie będzie zadowolony ze swoich towarzyszy.


    Nie chcesz wzbogacić się jedynie dla dobra innych, aby zatracić się w zbawianiu ludzkości, aby doświadczyć radości płynącej z filantropii i poświę­cenia. Radość ducha jest tylko częścią życia i radość ta nie jest lepsza ani szlachetniejsza od radości doświadczanej w innej części życia.


    Chcesz osiągnąć bogactwo po to, aby móc jeść, pić oraz cieszyć się z robie­nia tych rzeczy, po to, aby otaczać się pięknymi przedmiotami, odwiedzać odległe krainy, karmić umysł oraz rozwijać intelekt, po to, abyś mógł kochać ludzi i czynić szlachetne rzeczy i abyś mógł odegrać ważną rolę, poma­gając światu odkryć prawdę.


    Pamiętaj jednak o tym, że skrajny altruizm nie jest ani lepszy, ani szlachetniejszy niż skrajny egoizm; obydwa te podejścia są niewłaściwe.


    Pozbądź się przekonania, że Bóg pragnie, abyś poświęcił się dla innych, i że możesz zdobyć jego przychylność, postępując w ten sposób; Bóg nie żąda od Ciebie niczego podobnego.


    Pragnie On, abyś wykorzystał w pełni swoje możliwości dla dobra swojego i innych; możesz pomóc innym najbardziej, dając z siebie wszystko.


    A tylko stając się bogatym, możesz wykorzystać pełnię swoich możliwości; słuszne i godne pochwały jest zatem, abyś w pierwszej kolejności i najbardziej intensywnie myślał o pracy prowadzącej do osiągnięcia bogactwa.


    Pamiętaj jednak o tym, że pragnieniem Substancji jest dobro wszystkich i jej ruch ma zapewnić więcej życia wszystkim; nie można skłonić jej, aby niektórym dawała mniej życia, ponieważ znajduje się ona w równym stop­niu w każdym, dążąc do zapewnienia bogactwa i jakości życia.


    Inteligentna Substancja wytworzy rzeczy dla Ciebie, ale nie na zasadzie, w myśl której zabiera je innym i daje Tobie.


    Musisz odpędzić od siebie myśl o konkurencji. Masz tworzyć, a nie bić się o rzeczy, które już stworzono.


    Nie musisz odbierać niczego innej osobie.


    Nie musisz prowadzić agresywnego handlu.


    Nie musisz oszukiwać ani wykorzystywać okazji. Nie pozwól, aby inny człowiek pracował dla Ciebie za mniej, niż warta jest jego praca.


    Nie musisz pożądać własności innych ludzi ani spoglądać na ich rzeczy z zazdrością; żaden człowiek nie ma niczego, czego i Ty nie możesz mieć, i to bez odbierania mu tej rzeczy.


    Musisz stać się twórcą, a nie rywalem; otrzymasz to, czego chcesz, ale w spo­sób, który sprawi, że kiedy już to dostaniesz, inni ludzie będą mieć więcej niż teraz.


    Jestem świadomy tego, że istnieją ludzie, którzy zyskują znaczne sumy pie­niędzy, postępując całkiem przeciwnie do założeń z powyższego akapitu, i być może należy wtrącić tutaj kilka słów wyjaśnienia. Ludziom typu plu­tokratycznego, osiągającym ogromne bogactwo, udaje się czasem tak wzbo­gacić dzięki temu, że posiadają oni nadzwyczajne umiejętności w kwestii rywalizacji, i czasem ludzie ci nieświadomie łączą się z Substancją w realizacji jej wspaniałych celów i działań mających przynieść ogólny rozwój ludzkiej rasie na drodze rewolucji przemysłowej. Rockefeller, Carnegie, Morgan i inni są nieświadomymi niczego agentami Najwyższej Siły, wykonującymi niezbędną pracę polegającą na systematyzowaniu i organizowaniu produktywnego przemysłu i, co ważne, ich praca w ogromnym stopniu wpływa na rozkwit jakości życia innych ludzi. Dni tych przedsiębiorców dobiegają końca — zorganizowali produkcję i wkrótce ich miejsce zaj­mą liczni agenci, którzy uruchomią maszynerię dystrybucji.


    Multimilionerzy są niczym gigantyczne gady z prehistorycznej epoki — odgrywają ważną rolę w procesie ewolucyjnym, jednak ta sama Siła, która po­wołała ich do życia, unicestwi ich. I należy także pamiętać o tym, że ludzie ci nigdy nie byli tak naprawdę bogaci — historia życia prywatnego więk­szości przedstawicieli tej klasy pokazuje, że są to w rzeczywistości najubożsi z biednych.


    Bogactwa osiągnięte dzięki rywalizacji nigdy nie są zadowalające ani trwałe; dzisiaj są Twoje, a jutro będą należały do kogoś innego. Pamiętaj, jeśli masz wzbogacić się w naukowy i pewny sposób, musisz odsunąć od siebie całkiem ducha rywalizacji. Nie możesz pomyśleć ani przez moment, że ilość zasobów jest ograniczona. Kiedy tylko zaczniesz myśleć, że wszystkie pieniądze są „trzymane” 
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